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T D p Ć ^  , Wybory a mieszczaństwo. —  Egzamin życiowy. —  Zuoożenie narodu. Z  Rady 
I  l \ L O \  * m iejskiej. —  Harcerze w polu.

W i r y  a miastu i mlesztzaństaiD.
Jeśli Szanowna Redakcja pozwoli, 

Opowiem Czytelnikom, j -ik doszło do 
tego, te zachciało mi cę  być mie- 
fczczanimm poimójnjm i że dziś zno­
wu zadowalam się moją mieszozań 
■kością pojedyńczą, tj. **wodową ale 
be* politycznej.

Wybory dały większość stLnową, 
a wśród ni< j znowu przewagę ogromną 
osiągnął stan ohłopsbi. Ten stan całą 
prawi* uwagę sejmu skupił na spra­
wach, tyczą ych się “o-si, z zaniedoa- 
niemzagadnień o ł̂oś i p -ństwa w ogól­
ności, a miast w szczególności. Wy- 
•uw&ł się stąd wniosek, pozornie 
Oczywisty, te aby przezwyciężyć tę 
preponderancję stronnictw chłopskich, 
sra ba im przeciwstawić silne stron- 
niotwa mieszczańskie. Drugim czyn­
nikiem, który tę myśl popierał, była 
kwestjt żydowska, która przedewszyst- 
kiem dla naszych miast jest zagadnie­
niem piekąoem.

Cóż więc dziwnego, że gdy wśród 
tyoh okoliczności zjechili do naszyoh 
**iast i miasteczek organizatorowie 
•tronniotwa mieszceańskiag S, ram 
■ i« izozanom już przez samą nazwę 

daliśmy się im porwać i po- 
ci*gnąć. Z czasem jeduas gtrąizka 
mijały a górę zaczęła brać chłodna 
■iieszozkńsKa kalkulacja. A z kalku­
lacji wyszło, że popełniliśmy błąd — 
nawet większy, nsż przedstawiał* to 
.Ziemia Rzeszowska1* w obudzeniach

okręgu rzeszowskiego. Zapcaiuiała 
bowiem ona o tem, ż» w n-issym osrę- 
gn n_ 614000 mieszkańców jest 70861 
greo*o-k itolików, a zlekceważ) 1* to, 
te jest 65.600 żydów według spisu 
w r. 1910. A te 2 liczby na niszą 
politykę i na wybory wpływ mieć 
mogą wielki. One to właśnie, więcej 
n ii inne wywody, przekonały mnie,

że jednak z moją polityczną mieszozań- 
skością trzebi zerwać i sk'ńczyć i 
stanąć razem z innymi Polakami w 1 
obozie narodowym — zwłaszcza, ża 
rzeczywiście s.ły polskj«g c mieszczań­
stwa są za słabe do odrębnego zwy­
cięskiego wystąpienia. Nie stanowofć, 
leoz jednolite i solidarne wystąpienie 
wszystkich uozciwyoh Polaków nas 
zbawi.

Ono j adyne wzmocnić może nasza 
miastu i ich polskość — i wywiedzie 
nas z niewoli żydowskiej. Żydzi — 
to żywioł, który w Polsoo znalazł 
wszystko, czego ma gdzieindziej od­
mawiano, n który się nam stale od­
płaca tak, jak żyd umie, wyzyskiem, 
nienawiś uą, szkalowaniem w gazetach 
oał igo świata i łączeniem ze wszyst­
kimi meprzyjaoiółmi, ja ki oh kiedy­
kolwiek Polska miała lub mi obecnie.

Polska wydała wszystkie swoje 
fortece nieprzyjacielowi. Miasta bo­
wiem są fortecami narodu. Kto je po- 
siędzio, ten trzema w ręku oały naród. 
Dlatego to we wszystkich wojnach 
nieprzyjaciel nie zdobywa wsi, lecz 
miasta i obsadza je swojemi załogami, 
b ) ato posiada miasto, ten posiada i 
wieś i bać się jej nie potrzebuje.

Toteż dla każdego ouizo-iemca 
Eolska przedstawia się jako kraj, pod 
żydowską okupacją się znajdujący.

I tak się rzecz ma w rzeozy wistoś ń.
Niestety, uiewioJka jest liczba Po­

laków, którzy sobie z tego rozpaczli­
wego stanu rzeozy zdają sprawę, któ­
rzy są świuduni tego, że żydzi są 
stałem niebezpiecz“ństwem Polski, że 
są tym elementem, który zawsze ii stale 
był i bedzie sojusznikiem każdego nie- 
prsyj aoiela P lUki, ozy nim był 8 zwed, 
Moskal czy Niemiec. Niema w świeoie

drugiego narodu, któryby Uki stosu­
nek tolerował.

W  dzisiejszej Polsoe stosunek spo­
łeczeństwa do miast jest taki sam, jak 
za Polski szlacheckiej, to zaaozy, ża 
miasta są w zup 9łuem zaniedbania.

Jak dawniej wieś szlachecka, tak 
dzisiaj wieś chłopska jest punktem 
ciężkości państw*. Dzisiejsza Polska 
chł >pska oduośuie do miast zdobyła 
się na wykluczenie częśoi .nteligeaoji 
miejskiej nawet od praw ubiegania 
się o mandat poselski.

Pozatem Sejm nic dla miast nie 
tylko nie zrobił, ale je zupełnie wy­
p u ś c ił  ze swojej opieki. Na wieś wszyscy 
wytężyli swój wzrok, bo tam źródło 
wzzelkiej władzy i zaszczytów.

Ostatni nasz S *jm (również 4 letui) 
zdobył się zaledwo na zupełnie nie- 
udałą reformę rolną i ułomną Kon­
stytucję.

W  stosunku do miast Sejm zdo­
był się zaledwie ua ustawę o ochro­
nie lokatcrów, której jedyny skutek 
jest ten, że żydzi, jako posiadacze ne- 
pitałiw, weku ciii resztę katolickich 
kamienic. Niedługim jestozas, że pol­
ski żywioł będzie musiał opuścić 
miasto, bo żyd wynajmie m ieszkanie 
tylko żydowi, a system rekwizycji na 
stałe utrzymać się nie da.

Cóż więc czynić należy? Jedyną 
drogą ratunku jest łączenie się mie­
szczaństwa z temi nar o do we mi partja- 
mi, które, świadome niebezpieczeństwa, 
sanację obecnych stosunków i od- 
polszczeuie miast mają w swoim pro­
gramie. Tylko złączenie się Z silną 
grupą polityozną umożliwi mies*or*ń- 
stwu naszemu zniewolenia Rządu i 
społeczeństwa do energioznej akoji 
obronnej.

Nasze mieszczaństwoświadomej., i
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niebezpieczeństwa grożącej mu za­
głady, ale dla ocalenia się. wybraliśmy 
zupełnie inną i — powiem prosto — 
bezcelową i fałszywą d^ogę.

Stało się to wskutek z jednej 
strony mylnego założenia naszego 
mieszczaństwa, które sądziło, te do 
cbrcny miast koniecznym jest i wy­
starcza osobny, choćby mały, klnbik 
w Sejmie ; z drugiej strony grała tu 
rolę ambioja niektórych jednostek, któ­

ra uśmiechała się rola jenerałów, 
oćLy bez wojska.
Założyło się stronniotwo mieszczań­

skie. Ale już dziś — wobec uchwa­
lony ordynacji wyborozej — widzi­
my, że nie tędy droga. Z niej oczy- 
wistem jest, że o wyborze posłów 
mieszczańskich do Sejmu niema mo­
wy, wszelkie rachuby na mandat i 
utworzenie bodaj małego (a więc bez­
silnego klubu) są bezcelowe.

To rozczarowanie będzie zarazem 
otrze ź wieniem. Jako mieszczanin z dzia­
da pradziada jestem zdania, że w  dzi­
siejszej sytuacji jedynem, co szczere­
mu mieszczaninowi pozostaje do zro­
bienia, jest pilnować, aby ani jeden 
głos mieszozsński nie przepadł, leoz 
wszystkie poszły na listę str nnictw 
ogólno-narcdowych, świadomych waż­
nej roli, jaką mają miasta do speł­
nienia, i swoim programem dających 
rękojmię, że kwestja rozwoju i od- 
polsz ozeniamiest jest jedne m z głównych 
zagadnień narodowych, — że więc 
troska o miasta nasze nie jest kwestja 
jednostronną, klatową lub partyjną

Podtrzymywanie dalej specjalnych 
klubików z wywieszką mieszczańską 
tylko obniży znaczenie tej kwestji i 
postawi ją w rzędzie analogicznych

zgrupowań ozysto partyjnych. Na po­
łączeniu swoi-h głosów z partjami 
ogólno-narodowem' kweslja mi^szoz ó- 
ska tylko zysko, bo c-drazu postowi 
ją na ogtlntj, a więc znacznie szer­
szej podstawie i z klasowej zrobi ją 
ogólną i pierwszorzędną, jaką ona jest 
v  istooie.

Poniewsż myśl o stawianiu i prze­
prowadzeniu osobnej listy mieszczań­
skiej. według mnie, musi być ponie­
chana, ale mieszczaństwo od ży -ia 
publicznego usuwać się nie może, lecz 
oiszem winno i musi. żywo niem się 
zająć, więc sądzę, że nc "szaanie 
w Rzeszowie i innych miastach po­
winni stworz\ ó komitety, działające 
w porozumieniu ze sobą, a te powin­
ny pouozyó całe mieszczaństwo polsiie, 
że mają głosować solidarnie na j^dną 
listę jednej i t«j samej partji narodo­
wej, dającej programem i liczną gwa- 
rarnję, że interesa miast traktować 
będą jako jedno z głównych zagaduień 
odrodzenia Polski.

Jest to jedyna droga, jaką winno 
dzisiaj iść nasze mieszczaństwo, innej 
nie widzę względnie każda inna przy­
czyni się do tego, że listy narodowe 
stracą szereg mandatów na korzyść 
list żydowskich, stanowo-chł pikieh, 
socjal-komunistyoznycb, albo i ru ikicb.

Mieszczanin.

Egzcmin iyciowy.
Nie można powiedzieć, jakoby pa­

ladyni p. Piłsudskiego potrzebowali 
takiej zącbęty do bejecznych karjer. 
Oni już także porobili świetne karje- 
ry przy jego boku. Lakiernicy, masa­

żyści, pisarkowie, wolni (dla braku 
matury) siu jhacze t *< hniki lub me­
dycyny : a więc jeouem słowem
cywile z roku 1914 są dziś jenerałami
— pomocnicy bibljotcezui, docżuano- 
wie kawiarniani i inue niebieskie pta­
ki, odznaczające się wstrętem do 
strzelby, są cmbasodoraaai, a woźni, 
słudzy, półanalfabeci lub niedorcśli 
młodzieńcy pułkownikami lub radcami 
w służbie zagrań cznej. 1 oni też mogą 
już dzisiaj być dumni ze zrobionej 
karjery. Chyba, że im przyświeca myśl 
wykrojenia sobie jakiego państewka. 
Niedmmo Wilno ma mieć amon. mj^
— niedarmo protegowany p. Aleksiuk 
formuje Białoiuś w Nowogródku i 
niedarmo mówi się o konieczności 
sut.nomji dla Galicji Wschodniej. 
Może tam przygotowuje się trony dla 
tych popleczników, którym n: e wy­
starcza jeneralska czy ambasadorska. 
karjera.

Naród polski powinien być wdzif- 
oznj m p. P łudskiemu za te szczere 
słowa. Bo olbrzymia większość narodu 
tak tęskniła do zj duoczmia i wol­
ności, ża chętnie dawała się usypiać 
kłamstwom prasy i zwolenników „ko 
mendantiu i dawała sobie vfmawiać, 
ic  w tych niezrozumiałych poczyna­
niach co do Cieszyna, Pomorza, Ga­
licji Wschodniej, Wilna itd., że w dzi- * 
wacznej woj\ie, w tr ktatach z Pe- 
tlurą, Sawinkowem, Peromykinem, 
w porozumieniach z B.akiem i M«r- • 
chlewskim-Korskim, W ncminacjioh 
wojskowych i cywilnych, w ost.tni^m 
przesileniu itd. chodziło o Pois-.ę. Nie 
rozumiano tej racji stanu, nie umiano 
sobie wyjaśnić taktyki, ale wierzono, 
że o Pol.ikę idzie. I ta wiara była tak

Knrcerze o polu.
Przywykliśmy uważać haroerstwo 

za niewini ą zabawkę młodzieży. Prze­
ważna część społeczeństwa nie zna 
nawet bliżej zasad harcerstwa i jego 
celów. Dziwić s:ę temu nie można 
wcale, bo społeczt ństwo nasze umie 
nsrzekeć, simo w swej generacji nie 
umie zdobyć się na odmowę i pozby­
cie się zgorzkniałości życiowej i często 
stąd płynących ciężkich błędów. W y­
chowanie młodzieży zostawiono wy­
łącznie pedagogom, przypadkowi, ki­
noteatrom i często ulicy. A przecież 
w tej młodzieży jest ZBród na nowe 
i oby lepsze już społeczeństwo.

Jtżeli więc w tej młodzieży roz­
pala się pod okiem wychowawców 
iskra szlachetnych porywów, miłość 
Ojczyzny i umiłowanie dobia i piękna, 
to społeczeństwo doirzałe powinno 
bliżej zaznajemić się z przejawem! 
żywotności swych dzieci, pozna ć z bli­
ska ich dążenia, a uznawszy za dobre, 
poprzeć i to wydatnie.

Harcerze rzeszowsoy przystąpili 
po raz pierwszy do urzeczywistnienia 
praktycznego wyznawanych przez sie­
bie zasad życ a. W Głodowej pod

Strzyżowem rozbił rzeszowski męski 
hufiec hsreerski obóz na dwa tygodnie.

Na polanie, wgłębionej i osłonię­
tej od wiatru drzewam, rozbito 18 
namiotów nieprzemakslnyoh, wypo 
życzonych ozęściowo od wojska, częścio­
wo z k< mendy chorągwi harcerskiej. 
W  ke żdy m okład słomy, owinięty w koo, 
służy za posłanie, w głowach plecak. 
Namiot otoczony rowkiem dla ścieku 
wody ze spływem do jednego zbiorni­
ka. Opodal namiot na prowianty, 
w środku obozu na maszi ie chorągiew 
harcerska. Jeden namiot jest pałaoem 
i sypialnią na cały czas pobytu na 
deszczu czy słońcu dla jednego har- 
oerza.

A teraz proszę sobie wyobrazić 
takiego zucha w lata. li od 15—19, 
dla którego natura otaczająca go jest 
wszystkiem. Z tą naturą ma on po­
zostać u zgodzie, z pożytkiem dla 
swego zdrowia. Od rana do nocy chło­
piec za i ;ty bezustannie, a zawsze ra­
zem z innymi spędza czas na zaba­
wie i zdobywaniu pożytecznej umie­
jętności pokonywania natury i siebie, 

.la cd mam, tatusiów i innych po­
mocników, wspierających częstokroć 
jego lenistwo i niedołęstwo.

Je to, co mu dadzą i kiedy dadzą, 
robi, co mu Łażą, a robi chętnie, boć

tego wymaga jego poczucie, że jest 
harcerzem. A jak zdrowo wyglacl i ją 
jego wypełniające się poli “7-si, jak 
w ruchach znać zmężnien e fizyczne! 
Nad całością czuwa komendant (p. 
Szezygńł Wład., słuch, filoz.); on ob­
myśla zajęoia, on d*je dyspozycje, 
które w mig uskutaozn>ją zastępowi. 
Gospodarzem jest Miąsia, ucz. 8 kl. 
gim., kucharzem na zmianę inny sfcaut.

Na utrzymanie tego dwutygodnio­
wego obozu składali uczestnicy po 
1500 Mk. Pozwolenie naobję ie w zu­
pełne chwilowe posiadanie polany 
zezwoliła na skutek zabiegów Dra 
Tałasiewioza fundaoja Dygińskich .Rze­
szowskie Koło Przyjaciół udzieliło 
hufcowi subwenoji 60 tysięoy Mk. . 
Dzięki jedni k uprzejmości i fiarności ' 
p. Bylickiego, właściciela Żyznowa, 
koszta utrzy mania hufca będą znacznie 
mniejsze od preliminowanych. Ten 
krótki stosunkowo pobyt na świeżem 
powietrzu, w okolicy lesistej, w pro­
mieniach zbawczego słońca, przed 
któremi bynajmniej skóry swej nie 
ukrywają, przyniesie im zdrowia u. 
lat kilka.

Tryb żyoia ty oh skautów bardzo 
nie skomplikowany.

O godz. 6 rano budzi ich ze snu 
pobudka, a spali po trudaoh dnia
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głęboka, a prasa lewicowa i pople- 
ozaiey tak natarczywie tę wiarę sze­
rzyli, że nie pomagtły wypadki i 
zdarzenia, ażeby tą wi*rą zachwiać. 
A  jeżeli ktoś zwróuł uwagę na roz­
bieżność iuterecu Polsn z poczyna­
niami, mającemi na oelu karjerę p, 
Piłsudskiego i Tego ot > izcuua, to ta­
kiego śm »łka obwoływano paszkwi­
lantem, ba oszczercą, sza odaikiem a a- 
rolowym, lab zgoła zdrajcą staną. 
Odzyskawszy wolność i zjeiaoozenie, 
n»ród chciał wierzyć, że Naczelnik 
Pańłtwa myśli o Polsce, a nie osobie 
i dąsał się na tych, którzy go z upo­
jenia trzeź wili.

Obecnie przychodzi sun przedmiot 
spora i ogłasza: „Chodziło o mue 
i o moją bajeczną karjerę“. Ażeby 
zaś utrzymać przy sobie popleczników, 
zachęca ich, aby jego ś aiem idąo, 
smierz^li również do bajecznej ka- 
13ery. To się nazywa zianiem egza­
minu życiowego.

P. Piłsudzki szukał swoj j oso­
bistej karjery. Nie znalazł jej w Rosji 
W1905 roku, wię 3 poszukał jej w Polsee. 
Polska była terenem doświadczelnym, 
materią, przedmiotem, podstawą ozy 
cokołem, ale uie celem.

I dopiero, gdy się sobie ten stan 
sprawy uprzytomni, można zrozumieć 
rozkaz dzienny z 6 sierpnia 1914, 
gdzie powiedziano: „poza nami (to 
jest 2.300 strzelców) pozostaną tylko 
zdraj ;y, wzglądem których potrifimy 
być nieuołaganymi“ . Wtedy t^ż staje 
się zrozumiałą i austriacka przysięga 
iaudszturmaoka na wierność. Wtedy 
zrozumiemy, dlaozego dyktator Ridy 
Regencyjnej nie chciał tworzyć wojska,

smacznie i bezpiecznie, czuwa bowiem
Srzez całą noc na zmianę 00 2 go- 

ziny — straż obozowa. Najpierw 
przez 3 kwadranse gimnastyka, po- 
czem do 7V2 mycie się w pobliskim 
potoku i robienie porządku w namio­
cie. Przyznać tfzeba, w obozie było 
bardzo czysto. Następnie ściaianie. 
Między 8— 12 godz. ozas poś wię sony 
Włwś uwym praktycznym zajęciom har­
cerza — a więc n szą się kartografii, 
pionierk. (zbud)wali sami nad piro- 
ł»< m kład re, i tratwę własną spuścili 
Ua wodę), ścinają drzewa na opał 
{eozywiśoie za zezwoleniem właśoi- 
oiela). Iuue zajęcia to gry i zabawy, 
lekka atletyka i wycieczki.

O godz. 12 obiad — przez nastę­
pne trzy godziny t. z w. wolne, może 
•kant robić, co mu jest najmilsze. Po­
południa zazwyozaj wyoieozka w oko­
licę na poziomki lub ożyny. O siódmej 
kolaoja, po której rozpala się za obo­
jem ognisko, przyozam śpiewają ohó- 
Tcm pieśni, opowiadają i gawędzą. — 
O godzinie 10 każdy już śpi na swem 
posłaniu w namiooie. Zaznaczam, że 
•łota nie zmienia bynajmniej trybu 
*«h życia.

Pożywienie proste, n iew ybredne 
•ni zbyt ozęste. Opodal w 3tarej ku- 
jhni 'olwaroznej, (bo brak im kuohni

tylko milicję ludową, o 00 mu p. Jan 
Dąbski gorzkie czynił wyrzuty. Wy­
jaśnia się też powołanie do rządów 
p. Daszyńskiego i następnie p. Mo- 
raozewskiego, wbrew gorącemu wo­
łaniu ca;ej Polski a rząd uiroicw /. 
Zroiutu e się i trz/letnią tragedję wi­
leńską i w s’.hod'UO-gilicyjskie mę­
czarnie. Jasriem się st vje, że Nii czclnik 
Państwa polskiego nie znalazł cz su 
na odwiedzenie Pomorza ani na nie­
dawno odbyte preeięcie c ąskt O-ór- 
neg £ chociaż na uczczenie własnej 
karjery znalazł aż trzy dni czasu. 1 
przesilenie ostatnie oraz niepoweto­
wane szkody Polski znajdują w tern. 
przyznaniu pełne wytłumaczenie.

Tak samo zrozumiałem się staje 
zachowanie się stromi ot w niektórych 
w Sejmie. Jedne, utworzone jako 
gwardja przyboczna p. Piłsudskiego, 
drugie, preesiatko wane jego osobistymi 
zwolennikami, szukały zawsze nie 
Polski, leoz karjery swego wodza i 
karjery własnej pod jego skrzydłami.

Dlatego to lewica przy ustalaniu 
Konstytucji baczyła nie na to, co 
będzie pożyteozue dla państwa, leoz 
ua to, co jest potrzebne dla karjery 
p. Pitsudzkiego. Tworzyli nie Polskę, 
lecz Pitmdję. Dlatego obojętne im 
były granice pańitwa. Dlatego mają 
do dziś dnia do oddania w drodze 
antonomji wszystko, co wychodzi po­
za linję Przemyśl, Brześć, Urodno. 
Dlatego os Kresach fabrykują ua 
gwałt Urrainę i Białoruś, dlatego 
szerzą tm  aaarohję i przewrót, dla­
tego pop-rli wyrzucenie rządu Poni­
kowski-— Skirmunt—Micha a ii, pod któ­
rym Polska zaczynał* się konsolido­
wać i wkraczać w norm dny okrea

S olowej), kucnarz-skiut gotuje strawę, 
edzą trzy razy dzieunie. Na śniada­

nie pół litra mleka (lub kakao) z krom­
ką chleba. Na obiad zazwyozaj zupa, 
zasypana kaszą, ciastem lut jarzyną, 
na drugie ziemniaki lab mąosaa po­
trawa, 00 dru^i dzień m;ę-o; n*a ko­
lację kasza, kluski na mleku, czasem 
kakao lub mleko z ohleb->m Desery, 
o ile fundusze pozwalają, stanowi cze­
kolada, cukierki, owoce i, jak mówią, 
„co Bozia da“ Gltodu nie cierpią, ape­
tyty znakomite, każdy ogląda się na 
t. zw. „repeta“, 00 iaaozej znaczy, kto 
swoje zje dość rychle, a głed ty, a zo­
stało coś z obiadu, to mu dołoży ku­
charz. A gdy idą szeregiem po obiad, 
to łyżkami grają marsza ua menaż­
kach, a śpiewają, jakby szli po naj­
lepsze marcepany. Oj to, to — dobry 
przy zdrowiu apetyt i kasza smakuje—  
bez grymasików.

Rachunki prowadzi komendant bar­
dzo skrupulatnie w księdze zapisków.

Karność wielka, zresztą żadnemu 
ani się śni nie usłuchać, tyle tam oohoty 
do żyta, tyle zatrudnień, 1. Ssaut nie 
pali, nie pije i nie kłamie!

Program zakreślony z góry r» te 
dwa tygodnie od 3 —17 b. m. został 
w zupełności wyczerpany. A nie sie­
dzieli tam samotni. Zawsze jacyś mili

rozwoju. Bo „bajecznych karjer“ nie 
robi się w czasach spokojoych, w wa­
runkach normalnych. Tern się tłuma­
czy wojna domowa, wywołana w W el- 
kopolsce przez lajbg wariję p. Pił­
sudskiego, zwącą się Narodową Partją 
Robotniczą Przypuśćmy bowiem nor­
malce wara o ki w Polsce, to cc ?ne 
mogą zostać pp. Hsrcze, Lisiccy, Na- 
dery, Waszkis wiozę, którym na wez­
wanie komendanta uśmiecha się „ba­
jeczna kirjera“ ?

Zamęt i auarchj* są koniecznym, 
waran aiem dla ludzi, zmierzających 
do „bajecznej karjery1*, ohoóby n»wet 
Pola aa nie choiała.

Piłsudczycy będą ohoieli zdawać 
egzamin życiowy przez robienie karje- 
ry. Polacy, Polska oała masi złożyć 
egzamin życiowy przez wyzwolenie 
się z pod naj izdu kondotjerstwa. Wy­
boru niema. Inaczej Polska zostanie 
okrojona, popadnie w anarohję i dla 
spokoju świata będzie musiała uleo 
na nowo rozbiorom. Polaoy! zdajmy 
za swoje pokolenie egzamin życiowy!

Jan Zamorski.

Zubożenie.
Jeżeli Rosja jest b olszewją, to Pol­

ska jest niezaprzeozenie niomszewją 
Trzy czwarte naszego ustawodawstwa 
i urządzeń wypływają z doktryny so­
cjalistycznej. W Rosji jest, mówiąc 
jęsykiem lekarskim, socializm w stanie 
ostrym, zapalnym, gdy tymczasem 
w Polsce jest to stan przewlekły, ohro- 
niezay. Stąd ruin? nasza jest dz:siaj 
mniej widcuzaa niż w Rcsji. Ale Ro­
sję dopędzitny. Dzisiejszy nasz stan

goście, te ojcowie, to profesorowie, to 
Łiotedzy. Bo nawet gościnność kwi­
tnie, użyczą ci namiotu na spanie, 
usiłują oię obdzielić własnemi porcja­
mi pożywienia.

Młodzież w hufou rozmaita — n- 
ozniowie gimnazjalni, seminar alui, ze 
sztół wydziałowych, rzemieślnioy a 
wszyscy się wzajemnie szanują; wszak 
jednej służą idei.

Jak się do nich odnoszono?
W leś wzięła ich początkowo za 

bandę oyganów, pędziwiatrów, darła 
ioh niemiłosiernie za prowianty, ale 
gdy się przekonali, żc ani km., ani 
innyoh rzeczy skaut iiie kradnie, że są 
grzeczni, usłużni, zmienił swoje za- 
ohowanie w zupełności. No traic o, 
któż tam zgadnie i zna wszystzioh 
i wszystko. Śiozególnie troskliwy i u- 
przejmy był dla nich P. B/lioki 1 jego 
leśuiozy.

Pierwsza to próba na małą skalę, 
ale doczekamy drugiego lata, co już 
nrządzą to na większą skalę. fiędiis 
węasze zainteresowanie się a mło­
dzieży, a zwłaszcza u ich rodziców. 
Dzieci nie poznalibyście w obozie, 
szanowni ojcowie: tacy inni a lepsL 
Ru ohem tym należy się żywiej zaopie­
kować i zainteresować.
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gospodarczy odpowiada stanów i Rosji 
• początków 1920roku.

Bankrutujemy wszyscy — ; edni 
prędzej, drudzy powoiniej,ałe wszyscy.

Do kija żebraczego sprowadzono 
już wszystkich rentjerów, którzy daw­
no zjedli swoje kapitiliki.

Nędzarzami są wszyscy emeryci, 
a ludzie, żyjący ze stałej płacy, wnet 
się z nimi zrównają. Pizyjąwszy liczbę 
ludzi, którzy niegdyś żyli z procen­
tów od kapitału, na 100 tysięoy, eme- 
13 łów na drugich sto tysięcy, a fun- 
kcjonarjuszów na 400 tysięcy, mamy 
ourazu więcej niż pół miljona ludzi, 
w czem pełne pół miljona rodzin, do­
prowadzonych do bankructw- przez 
eksperymenty socjalizujące. W  Polsce 
liczy się 6 osób na rodzinę — w tym 
wypadku przyjmijmy tylko liczbę 3, 
a już mamy półtora miljona ludzi, do­
prowadzonych do niedostatku, bieay, 
a nawet najskrajniejszej nędzy przez 
próby „rozbudowania" państwa w spo- 
sób postępowy, wedle obrządku Marksa.

Ale inne warstwy bynajmniej na 
tem w usuwem zubożeniu nie zyskały.

Na tej ich nędzy nie zyskał by­
najmniej Ogół tej dragirj, szczęśliw­
szej połowy. Zacznijmy od najbo­
gatszych. Zaliczano do nich wielkich 
kapitalistów i właścicieli obszarów 
dworskich, magnackich.

Przed wojną były jednak setki, a 
może tysiące takich osób na dzisiej­
szym obszarze Rzeczypospolitej, które 
nie redukując swojego wLlkopańskie- 
go sposobu życia, mogły się w poje­
dynkę w* żyć na wykoptnie nowego 
szybu dla kopania węgla lub na wy­
budowanie średniej fabryki. Dziś mi­
mo paskarskich fortun wątpię, czyby 
się takich jednostek znalazło jeszcze 
kilkanaście. Przestańmy ulegać sugge- 
stji cyfr i obliczywszy pewne majątki 
nawet na giube miljardy, zapytajmy, 
ile szybów węglowych, kolejek pry­
watnych, browarów, cukrowni czy na­
wet gorzelń mogli ci sami ludzie bu­
dowa 6 przed wojną, a ile teraz, to zo­
baczymy, że i oni wielokrotnie zubo­
żeli. Tylko powszechna nędza każe 
nem nie dootrzegbć tego ogromnego 
zmniejszenia się bogttiws u tych naj­
bogatszych. Być może, że i oni sami, 
już to przez ze stawienie siebie z po­
wszechną biedotą, już to przez sugge- 
stję cy fr, jakie mi operują, nie zdają 
sobie sprawy z ubytku własnych bo- 
gaotw.

Weźmy teraz średnio bogate zie­
mi* ństwo i za możniejszych kupców. 
Przed wojną prawie wszystkich stać 
było na to, ażeby bez najmniejszego 
uszczerbku, a razej dla oszczędności, 
sprawić sobie i utrzymywać własny 
automobil. Dziś pożyteczny ten środek 
lokomocji zachwiałby równowagą bu­
dżetową 90 procentów między nimi. 
To chyba najlepszy dowód uszczuple­
nia się ioh bogactwa, mimo że miljo- 
ny biedaków im zazdroszą.

"W»źmy średnią klasę inteligencji 
i właścicieli folwarczków < raz mniej­
szy oh kupców. Przed wojną każdy

z nieh mógł sobie z rodziną co roku 
wyjechać na dwa miesiąe zagranicę, 
czy to dla wojażu, ozy też dla kura­
cji. CLy dziś aby jeden może sobie n<* to 
pozwolić ?

Mówi się o bogactwie chłopów. 
Przypuśćmy, że między niezrujnowa- 
ny ni jest 6 miljonów bogatych chło­
pów, zwanych tu kmieciami, tam ga­
zdami, ówdzie siedlakami. I zestawmy 
taki rachunek: Ilu z pomiędzy nich 
mogło przed wojną zdobyć się na mu­
rowany dworek o czfcereoh pokojach, 
a ilu teraz ? Ilu mogło przed wojną 
bez trudu postawić oadynki dla wy­
danej córki, kupić kierat, żniwiarkę 
lnb inną maszynę rolniczą, a ilu może 
tc zrobić teraz? Jeżelibyśmy ozna­
czyli przedwojenną cyfrę takich kmieci 
na 5 miljonów, to teraz nie możemy 
jej oznaozyć nawet na pół miljona.

Nie liczmy tysiączek tylko zesta­
wiajmy budynki, narzędzia, sprzęty, 
rzeczy potrzebne i zbytkowne z po­
łożeniem gospodarczem, ze zdolnością 
kupna, a zobaczymy, że wszyscy Po­
lacy zbankrutowali na tych siej zlizu­
jących eksperymentach. Jedni więcej 
i widocznie, drudzy mui>j, ale zubo­
żeli wszyscy. Ni# czuje tego tylko 
zgraja dorobkiewiczów, którzy z ni­
czego przez krzywdę miljonów do­
chrapali się większego dobrobytu niż 
go mieli przed wojną i "i błogosławią 
tak wojnę, jak socjalizujące urządze­
nia, które są zawsze nieuchronnym ro­
dzicem korrupoji.

Widzą ten stan rzeczy soojaliśoi 
i ich ludowe przypląski, ale nie chcąc 
przyznać się do pomyłki, wskazują 
cierpiącym niedostatek jako jedyny 
środek zbawienia: rabunek. Nie wy 
twarzanie nowych dóbr i wartości, lecz 
zabór tych, które jeszcze Ocalały po 
wojnie i po czterech latach bałamuce­
nia się na ozerwono.

Zresztą ten upadek bogactwa po­
wszechnego leży w planie panującej 
dziś piłsudczyzny. Mimo doświadczeń 
monachijskich, wiedeńskich, węgier­
skich, a zwłaszcza rosyjskicn panowie 
ci ani na chwilę nie zaniechali myśli 
o przeprowadzeniu w Polsce ustroju 
socjalistycznego. Nie Polska jest dla 
nich celem, lecz marksizm. Polska ma 
być tylko tym szczurem esy świnką 
morską, na których dokonywa się ta­
bor* to ryj nych eksperymentów. Pl»n 
zamętu i przewrotu nęci wszystkich 
zbrodniarzy, wszystkie kruki, które 
chcą się utuczyć padliną. Awanturni­
ków pociąga myśl, że tylko podczas 
przewrotów można zrobić „bajeczną 
kaijerę"' Wreszcie lękliwym tłumaczy 
się, że między socjalizmem a bolsze- 
wizmem jest przecież różnica i że pol­
ski eksperyment nie będzie tak tru- 
piarniany, jak rosyski.

Gdy się doda do tego, że wszyscy 
wrogowie Polski popierają te belwe- 
derskie maniactwa dla zniszozenia 
Polski, to łatwo zrozumieć, jak groź- 
nem jest to niebezpieczeństwo. Pre­
paruje się Polskę na bezwolny łup dla 
socjalistycznych eksperymentów. Obni­

żenie zamożności i dewaluacja pienią­
dza są jednym ze środków, mających 
umożliwić i przyspieszyć ten prooes.

N<isza inf icja nie jest dewaluacją, 
lecz socjalistyoznem podkopywaniem 
pieniądza, jako miernika wartości. —
I wskutek tego ubożenia kraju i ubo­
żenia jego obywateli powiększanie się> 
liczby środków płatniczych nigdy nie 
dośoiga wzrostu drożyzuy. Bo u nas 
wskutek socjalizującego ustawodaw­
stwa i zarządzeń spadr. w gwałtowny 
sposób bogactwo jednostek. Ubożeje­
my w oczach. Miżna powiedzieć, że 
przez niespełna 4 lati wolności wszy­
scy Polacy zbankrutowali, tylko nie­
równomiernie, jedni widoczniej, dru­
dzy mniej widocznie.

Zistój budowlany jest najlepszym 
wsKaźoikiem, że niema już ludzi, któ­
rych stać ua budowę domów. A przed 
wojną takich ludzi były masy.

Przed wojną robotnik tkacki nr. 
Śląsku Cieszyńskim, platuy najmar­
niej ze wszystaich robotników zawo­
dowych, kusił się niejednokrotnie ze 
skutkiem o nabycie ogródka i zbudo­
wanie sobie na nim domku na spłaty; 
dz;£ żaden, najhojniej opłacony robot­
nik, nie możd nawet marzyć, mimo 
iż wygląda na magnata w zestawie­
niu z urzędnikiem. A to świadczy nie
0 tem, że zamożność robotnika się , 
zwiększyła, lecz o tem, że zamożność 
urzędaika w gwałtowny sposób tak 
zmalała, że nawet w porównaniu z ro- 
botuikiem urzędnik jest nędzarzem.

Powierzchowne są twierdzenia lu­
dzi, patrzących na gęste libacje, na we­
sela okazałe i na pe wne zbitki. Jest to 
pozór. Chłop średnio zamożny i przed 
wojną budował córce, wydawanej za 
mąż, gospodarskie obejście, d<* wał sta­
tek, wyprawę i inwentarz, a ponadto 
sprawiał jej wesele z zabitej krowy, 
wielu litrów wódki, pół hekta pi wu
1 muzyki. Dziś wystawne wesele chłop­
skie pociąga za sobą wydatea na tę 
samą ilość mięsa, trunków, muzyki 
i gości, ale nie daje już nowych za­
budowań gospodarskich. Tylko inteli­
gentom, których na podobny wydatek 
weselny nie stać, wydaje się ta wy­
staw ność przeerwarnoś ńą, zoytkiem, 
prowokacją. A ona jest tylko dowo­
dem ogromnego zubożenia inteligen­
cji. Zdolność nabywcza i wytwórcza 
zmalała nawet u bogaczów. Polska 
bankrutuje.

Lewica, która wyłącznie ponosi od­
powiedzialność za ten stan rzeczy, 
próbuje odwrócić awagę od zagadnie­
nia, wskazując te resztki zamożności, 
jakie po ośmiu tatach jeszcze pozo­
stały i budzi na nie apetyty mas. Ale 
gdy reszta domów runie, gdy lasy zo­
staną wycięte, gdy obszary zostaną 
poszatkow&ne, a połowa ludnośoi zo­
stanie bez dachu, bez zarobku, bez 
możności życia, wtedy dopiero okaże 
się cała zbrodnia tych, którzy nie 
chcieli i nie umieli wytworzyć ustaw, 
sprzyjających wytwarzaniu nowych, 
nieistniejących wartośoi, tylko rozdra­
pywali z wielką zajadłością te war 
tości, jakie jeszcze ocalały
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Dla człowieka nieposiadsjącego są 
dwie możliwości dojścia do posiadania: 
iry drzeć drugie® u lub wj tworzyć no­
wą własną wartość Lewica przez swoje 
ustawodawstwo uniemożliwia wytwa­
rzanie nowyrh wartości, a podburza 
ludzi do rabunku cudzej własności.

Skutki tego widzimy. Jeżeli chcemy 
■tan rzeczy naprawić, musimy zerwać 
se złodziejską i niszczycielska robotą 
lewicową. ‘ Jan Zamorski.

Interpelacje
vm{esione na posiedzeniu Rady miejskiej 
w dniu 2218 przez rad. A Andresa.

1) Na wniesioną interpelację w spra­
wie wynejęciit* stajni i sprzedaży owsa 
dla koni handlarzy prz.z ekonomat 
miej „ki nie otrzymałem odpowiedzi, 
jak i wielu radnych w innych spra- 
waob, mimo zapowieazi p. Burmistrza.

A jest to sprawa interesująca i 
obchodząca ogół obywatelstwa tern 
więcej, że jak nam wiadomo, coś się 
W  ekoncmacie psuć zaczyna, skoro 
w miejsce ednego zarządcy, którego 
usunięto i wyznaczono mu pracę 
w ekspedycie, mamy obecnie aż trzech 
■•rządców.

Rzecz wymaga wyjaśnienia i przed­
stawienia sprawy w prawdziwem 
świetle.

2) Budynek szkoły Jachowicza nie 
Odpowiada swemu zadaniu, na co 
zresztą władza szkolna przy każdej 
sposobności zwraca uwagę.

Podobno koszary Bema przy ul. 
Lwowskiej mają być oddane Gminie. 
"W budynku tym możnaby umieścić 
szkołę, dodając jedno skrzydło szaole 
Duchińskiej, która cierpi na br»k sal 
naukowych — natomiast budynek 
szkoły Jachowicza wraz z przyl^gte- 
mi budynkami nadawałby się znako­
micie na cele przemysłowe.

(C. d. n.).

O d A dm in is trac ji.
Zpouodu znacznej podwyżki cen dru­
hu i papieru, zmuszeni jesteśmy jak 
wszystkie inne tygodniki i dzienniki

podnieść cenę poj. numeru na

50 Mk
i odpowiednio prenumeratę.

W  zamian powiększamy z dniem 
dzisiejszym objętość pisma do 8 stron.

KRONIKA.
Wybory w Rzeszowie. Miasto Rze- 

azów zostało podzielone na 9 obwo­
dów głosowania, każdy z osobną ko­
misją wyborczą, mająią urzędować 
^  osobnym lokalu, a mianowicie: 
obwód I obejmuje ulice: Abrahams- 
kergs, Bluma, Ligęzy, Lwowską, Rej­
tana, Rzeźniczą, Śniadeckich, Szpi­
talną, Targowy plac, Zbyszewskiego;

lokal urzędowania komisji i głosowa­
nia mi* ści się w szkole im. Duchińskiej 
przy ul. Lwowskiej ; — obwódII obej 
nouje ulice: Asnyka, B< żniczą, Gałę- 
zowkit go,Kolejową, Kreczmera, Krót­
ko Mikołaj*, Nowe miasto, Ogrodową, 
Wąską, Zieloną; lot-d urzędowania 
komisy i głosowania mieśc: się w Stow. 
-Gwiazda" ul. Kolejowa; — obwód 
III obejmuje ulire: Birtosza, Bito- 
rego, Chocim-tką, Dwernickiego, Fi edry, 
Grottgera, Kilińskiego, Kionowicza, 
Kot hanowskiego, Korzeniowskiego, 
Siemiradzkiego, Skargi, Sobieskiego, 
Seymonowiczów, W.jskową, Żółkiew- 
8- icgo, lokal urzędowania komisji i 
gł snwania mieści s ę w hotelu Bristol 
ul. Kolejowa; — obwód IV objmuje 
ulice: Czarneckiego, Jabłońskiego,
Konopnickiej, Kordeckiego, Marszał­
kowską, Podwale, Półkole, Promień, 
Przybyszowską, Reja, Sienkiewicza, 
Ujejskiego, lokal urzędowania komisji 
i głosowania mieści się w szkole im. 
Konopnickiej ul. Grunwaldzka; — 
obwód V obejmuje ulice: Bernardyń­
ską, Grunwaldzką, Kołłątaja, Koper­
nika, Kościuszki, Lelewela, Masarską, 
Matejki, Mickiewicza, lokal urzędo­
wania komisji i głosowania mieści się 
w szkole im. Mickiewicza ul. Bernar­
dyńska; — obwód VI ou-jmuj' ulice, 
Baidscbówkę, Dymnickiego, Gancar­
ską, Grodzisko, Kr. Kazimierza, Prze­
smyk, Rynek główny, Słowackiego, 
Zamkniętą, lokal urzędowania komisji 

głosowania mieśt i s ę w Ratuszu; — 
obwód VII obejmuje ulice: Baranó wkę, 
Famy plac, Joselowicza, Konarskiego, 
Krakowską, Sokoła, Średnią, Stsro- 
niwę, Towamickiego, Trzeciego Maja, 
lokal urzędowania komisji i głosowa­
nia mieś-i s'e w „Sokole" ul. Sokoła; 
— obwód VIII obe mujeulice: Chrza­
nowskiej, Hitmańsk„, Pod kasztana­
mi, Kraszewskiego, Lenartowicza, 
Nieim-ewiuzB, Piastów, Podpromie. Po­
la, Racławiką. Staszyca, Szopena, 
Szreniawitów, Zacisze, Zpmkow ą, Za­
mojskiego, lokal urzędowania komisji 
i głosowania mit ści się w Starostwie 
ul. 3-go M«ja; — rbwód IX  obejmu- 
ie ulice: B*me, Browarną, Dąbrow­
skiego, Fircowskiego, Jsgielli ńską, 
Krasińskitgo, Langiewicza, M- niu jzki, 
Plac stajenny, Podzamcze, Poniatow­
skiego, Puławskie go, Reformacką, Skar­
bową, Unji lubelskiej, Zygmuntowską, 
lokal urzędowania komisji i głoso­
wi nia mieści się w szkole m. Jadwigi 
ul. Langiewicza.

Artykuły p. Zamorskiego przedru­
kowaliśmy (z nieznacznem skróceniem) 
z Kr. 33 i 34 „Myśli Narodowej", ty- 
gt dnika polityczno-społecznego (dla 
intel gencji), wychodzącego w War­
szawie ul Zgoda 5. Prenumerata kwar­
talna 700 Mk. Konto czek. w P. K. O. 
Nr. 3105.

Rada Nadzorcza Tow. „Rozwoj“ na 
ositdzeniu dn. 14/8 uchwaliła urzą- 
zió w swym lokalu (3 Maja 6) czy­

telnię dla członków „Rozwoju". Ty­
godniki z całej Polski i różne pisma 
rozwojowe są do przejrzenia na razie

od godz. 6—7 wiecz. codziennie, z wy­
jątkiem niedziel i świąt.

KOkiCort. Dowiadujemy się, że zna­
ny m strz kompozytor, profesor Robert 
Poselt, dał się pozyskać na jeden kon­
cert, w swem tourr.es artystycznem 
na dochód „Gniazda sierocego" w Rze­
szowie. Koncert odbędzie się 7 wrze­
śnia, a bliższe szczegóły podadzą afi­
sze. — Pierwszy ten koncert w no­
wym sezouie zapewne zgromadzi li­
czną publiczność tak ze względu na 
osobę koncertanta, jak i ocl sympa­
tyczny.

Porządki. Ma przy ul. Grottgera
fabrykę pudełek blaszanych p. Izrael, 
to ładnie! Ale brzydsde jest to, że 
papierami z tych pudełek zaśmieca 
całą ulicę ; gdyby je Magistrat sprzą­
tał, dołożyłby do p. Izraela kilkaset 
tysięcy miesięcznie i o tyle powię­
kszyłby j pgo zyski. Ale widocznie Ma­
gistrat nie chce, a Izrael nie musi i 
dlatego główna ulioa wygląda, jak 
śmietnik.

Litość w swoim rodzaju. N iejaka
K. Jaworska, mieszlująca przy ul. 
Bema, przyjęła z „litości' na wycho­
wanie onłopca sierotę, którego znowu 
z litości zmuszała do kradzieży węgla 
na stacji Staroniwa, a jeżeli nic nie 
przyniósł, to znowu „z litości" nic da­
ła mu zato nio jeśó. Chłopieo, wysy­
łany 3 razy dziennie, kradł do .20 kg. 
węgla, który częściowo oddawał swej 
przybranej maf e, a częściowo sprze­
dawał na własną rękę, aby sobie za 
to kupić bułek, gayż znowu „z li­
tości" nigdy nie dostawał tyle jeśó, 
aby był eyty. Litościwą Jaworską za­
jęła się policja. — Niema to jak litość. 

Donżuan w klatce. Zioany na bruku
rzeszowskim z ekstrawagancji Jan. 
Bojda, „akademik", „nauczyciel" itd., 
nawiązał stosunki z pewną panienką 
porządnego domu i to mu właśnie za- 
szkodciło, bo zsjęła się nim pilniej 
eksp. śledcza i zdołam stwierdzić, że 
Bojda nie jest żadnym akademikiem, 
że świadectwo maturyczne gimnazjum 
przemyskiego sfałszował, a w rzeczy­
wistości ma 4 kl. szkoły pow. i 2 lata 
szkoły handlowej. Znaleziono przy nim 
dokumenta sprzedaży, również fikcyj­
na, za pośrednictwem których wy­
ciągnął duże sumy. Ostatecznie na 
poc i ta wie sfałszowanego świadectwa 
podał s ę o posadę nauczyciela w d ̂ U 
okręgach na wschodzie. Do fałszerstwa 
się przyznał i został oddany prokura- 
torji.

Cz. m nas iydzi karmią. Niedawno
pisaliśmy o czystości w mleczarniach 
żydowskich. Dzisiaj mamy do zanooo- 
winia nowy specjał. W  piekarni 
Mellera przy ul. Sokoła nabyła biedna 
staruszka Służewska bułkę, w której 
na samym wierzchu znajdują się za­
pieczone pluskwa i karakon, nie mó­
wiąc co może być wewnątrz. Może 
w niejednej żydowskiej piekarni, któ­
rych jest w Rzeszowie aż 32, znala­
złaby zaspom. Komisja sanitarna takie 
specjały, za które trzeba płacić drogie 
pieniądze. Bnłkę z pluskwami można
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oglądać w1 Adm:uistracji w godzinach 
urzędowych.

Mlljonówka. Pr*yostatuiem ciągnie­
niu wygrana padła na Nr. 3,992 204 (

Na fundusz prasowy złożył p. Po­
ręba 5000 Ma.

SPORT.
W niedzielę, dnia 28 rozegrała, „Rc- 

soviau mecz fatbalowy z pierwazokla- 
■ową drużyną lwowską „Lechjąu, bi­
jąc ją w stosunku 3:0. „Resoviau grała 
z  ambicją i mając szczęście uzyskała 
piękny wynik. Jeżeli chce, potrufi 
ładnie grad.

UWAGI PO LITYCZNE.
Na „kongresie" Stapińszczyzny stało 

się to, co było do przewidzenia. Na- 
krzyozeli się, nawrzeczczeli, wypłukali 
sobie żołądki, a wreszcie, kiedy ich 
gęby już zabolały, rozłamali się i je­
dni ze Sbapińsbim na czele, a wśród 
nioh poseł rzeszowski p. Tomaszewski, 
poszki na prawicę w objęcia piastow- 
ców, drudzy n i lewicę do Tnugutha. 
Jest nadzieja jednak, że o ile jeszcze 
powłażą du nowego Sejmu, to wspólne 
geszefta i żydzi jeszcze ijb wszystkich 
razem zlutuią.

Przystąpienie Stapińsklego do pia-
S10WCÓW ozem jest, różni różnie poj­
mują. Łączy ich bezwątpienia sam 
fakt, że i jeden i drudzy dostali brzyd­
kiego kopniaka od wyzwoleń ów. Ale 
nie oez znaczenia jest i ta okoliczność, 
że wzbogaceni dorobkiewicze i K-trje- 
rowioze piastows iy zabrali się do nza-H 
tykania gąb“ swoim przeciwnikom: 
najpierw M. Dąbrowskiemu, teraz Sta- 
pińskiemu. Ot, spółka hultajska.

Na sucjalistycznym wiecu w Łań­
cucie piastowieo poseł S o b e k  miał 
wedle „Prawa Ludu“ wezwać do ze­
spolenia się w walce przeciwko reakcji 
z partją so jalistyczną i do wzajem- 
nego popierania się w praoy przed- 
wyboiczej, a w koń u wyraził ży­
czenie, by to w. Kwapiński przyjechał 
do Ł ń uta organizować robotników 
rolnych — Teraz więc dopiero staje 
się jawnem, dlaczego to na wieo tow. 
Kwapińskiego rzeszowscy piastowcy 
nie przyszli i dlaczego, choć chłopi 
piastowcy ofiarują pomoc przeoiw bur­
dom tow. N-dziei i Krwawicza, (pół) 
inteligentne rzeszowskie piastowce ich 
popierają. Oto i oni zakoohali się w tym 
tow. Kwapińskim, którego miłują od 
dawna bolszewicy rosyjscy i sądy i 
kryminały polskie. Chcą się zespolić.... 
JŁwapinski, Stap.Aski, Chudy, Krwa­
wic*, Kuś, Nadzieja, Oaoń, Dąbal, 
Si migiel, Skrzypek, Jachowioz i — 
Pluta, wśród 12 J   jeden może spra­
wiedliwy, ale zt-tumaniony.

Socjaliści, oddajcie, coście zagra­
bili Państwu! Jest w Warszawie głów­
ny centralny organ socj ili3tó w „Ro­
botnik “ , który podobnie, jak wszyscy 
sojaliści, wabzy rzekomo z w yzjs^m , 
a sam wyzyskuje Skarb P. ństwa. Dru­
kuje on się w drukarni Państwowej, 
którą soojaliści jeszcze w r. 1918 za­

grabili i do dziś jej nie opuścili. Świe­
żo pisze o tern poseł Zlmorski: „Ca­
ła prasa wołała o rozpisanie licytacji 
na dzierżawę tej drukarni; znaleźli 
się chętni, którzy publicznie za po­
średnictwem dzienników skład iii co­
raz to wyższe oferty — nic nie pomo­
gło! Była i interpelacja w Sejmie i 
rząd polski musiał zapłacić kolosalne 
odszkodowanie obrabowanemu daw­
nemu właścicielowi drukarni i nic nie 
pomogło. — Co pomoże? Oóaleaie rzą­
dów lewicowych przez nowe wybory. 
A dlaczego naw^t o tik' drobiazg r-ik 
trudna walka?. Bo wydawcą „Robot- 
nikau jestżyd Perl, poseł socjalisty ozuy.

IV A l>E^ŁAIVE.

Rza Iowo upoważ nony 5 miesięczny

Praktyczny Kurs Handlowy
w Rzeszowie

z prawem złażenia egz minu w Akidemji Haidlo- 
wej kształci na stmadzHnych księgo* ńków- 

b l.aslsió *.
a) Kurs diye zawoduwe wykształcenie kupieckie 

mfudzieży pici obojira i udziela fachowych 
wiadomości do samodzielnego prowadzenia 
ksiąg handlowych i załatwiania koresp >n- 
dencji w przedsiębiorstwach handlowych i 
przemysłowych.

o) Kurs wyucza panów prawników, urzędników, 
profesorów, oficerów i bucnaherów grun­
townie wszysikich systemów i działów 
księgowości w godzinach wieczorowych od 
7— 9-tej.

Wykłady rozpoczną się 2 września.
Wpisy przyjmuje od 20 sierpnia L. Buczyński, 

ul. Krakowska 1. 31.
Kurs poleca siły fachowo bardzo dobrze wy-
5 - 5  szkolone 300

Podziękowanie.
W. P. D dwl M tur ero o*as ca­

łemu pers jualow; Sspitila Powszeca. 
za prawdziwie chrześcijańską cp eką 
nad śp. kapitanem Kulig owakim — 
■wszystkim, którzy oddali ostatnią priy- 
sługę tp amuJcum, „Bóg z*pUó“ .
304   Rodzina.

Podziękowanie.
Dotknięoi rieodżałowaną stratą śp. 

Męża i Ojca Wiktora Ślepowron Ku­
czyńskiego składamy serdeozne po­
dziękowanie) JWP. Drom: Starzew- 
skibiuu i Maurerowi, którzy z całem 
poświęceniem, a zupełnie bezintere­
sownie spieszyli z pomooą choremu, 
Związkowi emerytów, którego zmarły 
był prezesem, WPP. Uozniom Jego 
szkoły muzyki, oraz Wszystkim, któ • 
rzy w jakikolwiek bądź sposób okazali 
sympatję i cześć zmarłemu — a nam. 
współczucie. 341 Kuczyńscy.

O G Ł O S Z E N IA .

Agencja Kostjuka
L m u ,  Kopernika 19

poszukuje wszelkiej służby mia­
stowej, dworskiej, żeńskiej i męs­
kiej. —  Również ma na sprze­
daż wiele gospodarstw, mająt­
ków, młynów i t. p. realności.
1—2 331

B A C Z N O Ś C I
Walizki i Torby podróżne —  Perfumy —  Wody kolońskie —  
Mydła —  Pasty do zębów —  Przybory toaletowe — Pończo- 

| chy —  Rękawiczki — Skarpetki — S :elki — Chusteczki i t. p. 
 artykuły w wielkim wyborze . .

poleca Magazyn galanteryjny

Kazimierz Salwach
2 3 -?  Rzeszów, ul. Kościuszki 8. m

aj

2*
5aJ
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N

N
0)e r
o>
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 To war solidny
poleca

MICHAŁ MATERNICKI
w  R zeszow ie, ul. 3 -g o  M a ja  4 .

wyroDy klockowe koronkowe ze szkoły zakopiańskiej, 
kołnierze, mankiety, krawaty i koszule.

Na sezon letni:
rękawiczki, pończochy, skarpetki bez szwu, chusteczki, szelki, koronki i hafty 
w wielkim wyborze —  mydełka toaletowe, najlepsze nici angielskie i francuskie,

bawełny i jedwanie. 2!
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Korzystajcie z okazji!!!
10.000 par gotowych spodni

postanowiliśmy sprzedać w przeciągu miesiąca sierpnia i września po cenach konkurencyjnych.
Majce duże zapasy towarów sjodniowycb, zakupiorycb jeszcze przed ostatnią zwyżką, mamy możność sprzedawania 
i wysyłania poi ztą do wszystkich miejscowości za pobraniem ipiaH się przy odbiorze) z warunkiem, że gdyby towar się 
nie sjk dobtd lub nie okaże się tłńszym od cm  miejscowych, przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze.

Materjaly trwałe, efektowne, dodatki wykwintne, uszyte podług ostatnich modeli.
SPODNIE gotowe czarne, granatowe, szare lub w  innych kolorach, czysto wełniane, gładkie lub 

w krateczkę Cena za 1 parę Mk 7.200.
SPODNIE czarne lub granatowe gaf. B. z bostonów lepszych fabryk po Mk 9.300 — i 12.400.

SFODNIE do uhri.ń wizętnwyił, czarne tło białe paski po Mk 9 9 ( 0 — 12.900 — i czysto kamgarnowe po 14.900 i 1G900.
Bcwnifż posiadany PALTA JESIONKI z dobryrh zim<wycb mateijalów specjalnie paltotorycb, we wszystkich kolorarb, 

fasony ostatniej mody w 3 gatunkach. F ssodv kimonowe lub Bealany gst. A. 29.9(0, gat. B. Mk 34.900, gat. C Mk39.900.
Za prz*syłkę i opalowanic dolicza się Mk SCO. — Robota naszych gotowych ubrań wykonana jest we własnej pra­

cowni, wobec czego za takową gwarantujemy.
Przy zamówieniu na spi dnie prosimy pt dać miarę w centymetrach: szerokość tslji i długość, z braku miernika można 

przysłać nitkę w kopercie, Na jesionkę potrzebna tylko miara wzrostu: niski, średni i wysoki oraz szerokość w plecach.
Na nasze tow'ary otrzymujemy podziękowania i powtórne zamówienia. — Zamówienia prosimy adresować:

ut
.. P*

( t y
w - ' -

d iD.° tu  ubraniowego Warszawskiej Spółki Manufakturowej
WARSZAWA, ul. Jasna 1 8 -2 0 , tel. 2 4 3 - 8 0  i 171-28.

1— 3 Prosimy uprzejmie nie zrównywać naszycli wyrobów z tandetą. 335

C] 1 i
p

Prawdziwą Wodę Kolońską
Johann  M a ria  F a rin a  

oraz oryginalne Mydełka liljowe 
z konikiem Bergmanna

2—2 poleca firma 322

J. Schaitter i Spółka
Pnnoule studenci

■najdąpomieszczenie, zdrowy, dost. tui.
3— 3 w ik t  i tr o sk liw ą  o p ie k ę . 319 

wiadomość ul. Zamkowa I. 17, i p.
T m i n i n n n  kartę demebilizazy iną na uaz- 
Z g U D I O n O  wjsko M a jk a  W alen ty , ur. w r. 
1894 w Świlczy i tsmże zam.eszksly. Doku­

ment ten unieważnia się. 327

P r 7 V A n łn U f l l i o  politechniki lub ska- r  I AJ yUlUW UJy denji górniczej z ma­
tematyki I wykresln j geometrji w zakresie gim­
nazjum realnego. ISadto udzielam lekcyj tech- 
miC2rego I .tślcira, rysurków I malarstwa. Wia­
domość Krakowska 19, I yiętrp od 4 do 5 
pióez niedzieli. 338

Skład dentystyczny

0 G. PICK j
Przemyśl, Czarnieckiego I. 5

poleca najtaniej wszelkie materjały
1 instrumenta dentystyczne. —  Złoto 
i luty po kursie dziennym. —  Płaci 
najwyższe ceny za złoto, platynę, 
stare sztuczne zęby, mostki i korony.

OKnzyjna sprzedaż!
Motor ropny „Clim8xu 20 H. P. i kie­
rat konny. Wiadomość u Józefa Krausa 
ul Ujcjsiriego 935. 337
I ln r a c 7 !l C I O  |aaknwg° F«n«> ttóry 
U | J I  O a Z a  zawiadomi! mię listem o
znnlezieniu portfelu z dokumentami na naz­
wisko kazmierz Karaś, o zwrot tychże za wy­
nagrodzeniem do pracowni rusznikarskiej przy 
ul. 3-eo Maja 22 albo proszę odesłać poc :tą 
na mój koszt. 339

Do sprzedania
roąatki, 20 morgów, budynki wzorowe. Dom 
piętrowy z inwentarzem martwym i żywym. 
Zgłoszenia do biura ogłoszeń ,,Ku(h“ Kraków 
Szczepańska 9, pod „Folwarczek pod Krako- 
wem“ . " 1 — 2 330
7 n i l h i n ł i n  wojskową kartę zwolnienia na 
£.yUUIUIIU nazwisko Franciszek Kustra, ur. 
w r. 1894 w Błażowej powiat Kzeszów i tamże 
zamieszkały. Dokument ten unieważnia się.

328

7 n i l h i n n n  wojskową kaitę powołania na 
A l J U U l U n U  nazwisko A n cn e j Batóg, ur.
w r. 190’ w Świlczy powiat Rzeszów i tamże 
zamieszkały. Dokument ten unieważnia się. 329

7 „ .  r>:n n n  wojskową kartę odroczenia na 
C y  U I U I I U  ] , 0k na nazwisko Wincenty 
fczltoś, ur. w r. 1900 w Budnej wielkiej pow. 
Rzeszów i tamże zamieszkały. Dokument ten 

nniewiżnia się. 336

Przedstawiciel dla Małopolski 
Jakób Yerstandig, Dom handlowy 

Rzeszów, ulica Zamkowa L 6. 148

BERSON
O bcasy 1 zelówki gumowe ^ -3

BERSON
.1 . s ą ł r a c / ż ?  t  z a c h o w u j ą  e l ancje

333

B E  R S O  N  - K A U C Z U K
Skład fabryozny 

Łódź, Dzielna 14 (róg Wschodniej). 1—2
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Kupujoie tam, gdzie taniej !
Koszule męskie dzienne 

i nocne -- Koszule dla chłop­
ców -- Kalesony.

Przez oszczędność do bogactw .

2 - 2 318

Chusteczki kieszonkowe męskie, 
damskie i dla dzieci.

Powyższe towary własnego wyrobu poleca:

„TRYUM F“ fabryka koszul
w Pobitnem obok cmentarza.

o  ®

2  “Slco >—. o  co

f  w i s  s e  R zeszów , ul. L@nartowicz&5 t 3 ?-SSł3 W  5 G rW 3  (P o d p ro m ie)
posiada na składzie wózki jasionowe polskiego typu, solidnie budowane,

po cenach konkurencyjnych.

i-iiiu i redagoje JIoMitel. CrdpowiodHlalny Redaktor Francuzek Stętkiewio*. — Z dr 9 kar ai J. A. Fnlara w Rzeszowie.


